
1 URBS POISE
Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p,' t . : „Nauka Katolicka14 i z dodatkiem 
humorystycsno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło11. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr.

fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
łaś Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 106. — W  księgarni w Bochum 1 mr- 25 f. 
a * odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

MÓDL S I Ę  i P R A C U J !
Za inaeraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
16 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inBerataml 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgami należy opłacić i podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr, 139 Bochum, czw artek, 26 listopada 1896. lo k  6,
Redakcya. drukarnia i księgarnia znajda;e «i« przy Maltheserstrasse 17a na dole. — Adres: W iarus Polski, Bochum.

Kodziee polscy i Uczcie dzieci swe 
»ówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
l®st Polakiem, kto potomstwu swemu 
Niemczyć sie pozwoli!

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ w
Ha miesiąc grudzień

zapisywać można

??Wiarusa Polskiego66
^ óry wraz z bezpłatnymi dodatkami: „Nauką 

a tolicką“ i „Zwierciadłem44, kosztuje 
tylko 50 fenygów, 

z odnoszeniem do domu .10 fen. więcej.

Polacy na obczyźnie.
^  o k o lic y  G e lsen k irch en . Proszę 

0 łaskawe zamieszczenie poniższych kilku stów 
w sprawie zebrań naszych towarzystw. Żalą 
się często pp. prezesowie, iż członkowie nieli­
cznie się zbierają na posiedzenia. Jestto  bar- 
pK0 soiutno, ale musi mieć swą przyczynę.

oznać ją, powinno być naszym obowiązkiem, 
a poznawszy usunąć. Mojem zdaniem to zebra- 

nasamprzód nie dosyć są urozmaicone, 
ustawach naszych towarzystw wyraźnie 

,01’ ze celem towarzystwa jest szerzenie 
oświaty za pomocą odczytów, wykładów itd. 

?e8° jednak w naszych towarzystwach trudno 
dopatrzeć. Potem, dbać winny nasze to- 

arzygtwa więcej o śpiew, który tak bardzo 
a dy Pelak lubi. N.echże więc i śpiew przy- 
ynia się do urozmaicenia zebrań, a jest to 
0 ek bardzo skuteczny do podniesienia ducha, 

tak którego nam Polakom na obczyźnie 
bardzo potrzeba, jeżeli mamy wytrwać 
. Bztandarze, na którym widnieje napis: 

jjj ® 1 Ojczyzna. Nie mniej wygłaszanie de- 
m^cyj powinno zostać zaprowadzone.

D z : - kilku, JJzi8 poprzestaję na powyższych kil 
wach, ale później napiszę więcej. Tymcz„ 

etn’ ^ o że  kto inny z Rodaków zabierze w tej 
ipBt^*6 ^ os 1 wypowie swoje zdanie, gdyż 

to sprawa bardzo ważną.

Z Koła Polskiego.
^  Berlina piszą pod dniem 20 bm.:

Polskia ^ z*8*ej8zem zebraniu Koła sejmowego 
ego wybrani zostali: 
rezeseni: radzca Stanisław Motty.

2  Qzac1CePrezesem: hrabia Marceli Żółtowski
Qi ,

Karni °Qretarzami ; ks. szambelan Wawrzyniak, 
D

ks- p ra°łJt°j'^ ‘ Pa*lamentarnej oprócz prezesa:

Neubaue^^PCam i: Czarliński, ksiądz kanonik

jy0 j^°UTrentu 8enlorów: prezes, 
niak, do kotn-8̂ ** 8zkólnej: ks. patron W aw rzy- 
do komisji h Petycyjnej: radzca dr. Mizerski, 
wski, do kon?- ź?towej : ks. prałat dr. Jażdze- 

18y> rugów: dr. Dziorobek.

Ziemi# polski#.
* ® P ru s %a$9s., W a rm ii i l a * s r .
Z m ian a  nazw y. Rozkazem gabineto­

wym przechrzcono nadleśnictwo „W idno44 w 
powiecie chojnickim w Prusach Zachodnich na 
„Zwangshof44.

Z T u c h o lsk ie g o . W  piątek w nocy 
spaliła się do szczętu oberża pana Reszki w 
Bysławiu. — Od czwartku pola pokryte są 
śniegiem.

K w id zy n . W  obwodzie sądu nadzie- 
miańskiego kwidzyńskiego odebrali sędziowie 
nadzorujący rozkaz, żeby donieść, ilu Polaków 
adwokatów i Polaków sędziów przy sądach 
poszczególnych jest zatrudnionych. Sędziowie 
śledzą, gdzie się Polacy ci, a nawet ich ro­
dzice rodzili, jak się ich matka z domu nazywa 
itp. Również mają zlecenie donieść przy 
adwokatach o rozległości ich praktyki.

B ro d n ica  Izba karna skazała wyższego 
sekundanera Hempla, ucznia tamtejszego gi- 
mnazyum, za publiczną obrazę w klasie pro­
fesora dr. B. na ośm dni więzienia. Czy po­
dobny sposób wywłóczenia spraw czysto 
wewnętrznych szkoiy zapobieży dalszym mo­
żliwym wybrykom młodzieży, o tern prawie 
powątpiewaćby można.

M ik o ła jk i (powiat sztumski). W  święto 
Ofiarowania Najśw. Panny Maryi mieliśmy 
nadzwyczajne wesele, a to dla tego, że się 
odbyło bez ślubu. O óż przyczyną tego było, 
że pan młody przybywał z Westfalii, a powi­
nien tam był dać na zapowiedzie, czego uczy­
nić zaniechał. Nie otrzymawszy więc potrze­
bnych świadectw, o ślubie kościelnym mowy 
być nie mogło. Ponieważ jednak wszystko 
było przygotowane, a goście zaproszeni, prze­
to uczta weselna odbyła się, jakby wszystko 
było w porządku.

* Z  W ie!. K s  P o zn a ń a k ieg o .
P o zn a ń . Najprzewielebniejszy ks Biskup 

dr. Likowski w zeszłą niedzielę o godz. wpół 
do 8 -mej rano w Królewskiej kaplicy Katedry 
poznańskiej podczas uroczystej Mszy świętej 
udzielił święceń na dyakonów ksks.: Borko­
wskiemu Romanowi, Łukomskiemu Stanisławowi, 
Nadollemu Józefowi, Wyrzykowskiemu Stani­
sławowi; na subdyakonów ksks.: Dratwie
Franciszkowi, Rupińskiemu Józefowi, Serde- 
ckiemu Ignacemu. Niższe święcenia otrzymali 
alumni: Bubiaczyk Adam, Bannhagel Marcin, 
Chmarzyński Alojzy, Dutkiewicz Tadeusz, 
Gapczyński Teofil, Garske Józef, Grecksch 
Jerzy, Jabłoński Tomasz, Jadomski Stefan, 
Kammer Jan. Kemnitz Zygmunt, Kitzmann 
Paweł, Koczwara Tadeusz, Kosicki Stanisław, 
Lewicki Antoni, Likowski Henryk, Maciejewski 
Stanisław, Majewski Zygmunt, Malczewski 
Tadeusz, Mager Julian, Niewitecki Benon, 
Paluchowski Bolesław, Prokop Karol, Raddatz 
Feliks, Rosochowicz Klemens, Steuer Albert, 
Szuda Gracyan, Tyrakowski Antoni i Zalewski 
Edward.

K o śc ia n , f  21 bm. krótko przed połu­
dniem umarła opatrzona Sakramentami świętemi 
Siostra Wincentka Klementyna Pfitzner, prze­
łożona tutejszego domu chorych św. Zofii. 
Pogrzeb odbył się we wtorek przed południem. 
Nieboszczka była dawniej przez wiele lat pro­
kura to r ią  domu M atki Boski A n ie lsk ie j  w 
Kościerzynie.

Ł o p ien n o . W  Swiechowie zgorzał w 
tych dniach dom mieszkalny posiedziciela pana 
Eichstaedta.

P o zn a ń . Z powodu otwarcia nowego 
gmachu seminaryjnego nadesłał Ojciec święty 
swe błogosławieństwo i pozwolił, aby semina- 
ryum nosiło jego imię. Także ks. Kardynał 
Ledóchowski nadesłał swe życzenia. Cesarz 
Wilhelm zaś podziękował za wyrazy hołdu i 
wyraził życzenia, aby nowe seminaryum stało 
się szkołą cnót, które zdobią wiernych synów 
Kościoła i państwa.

• 25© Nląaską czy li S ta rej P o lsk i,
W H n c ie  L a u ry  miał się odbyć ślub 

córki znanego tu powszechnie rodaka Korfan­
tego z Siemianowic. Na jakiż więc wziął się 
sposób urzędnik policyjny, aby wywołać roz­
goryczenie i popsuć weselne szyki. Slub c y ­
wilny miał się odbyć dnia 16 bm. Ojciec mło­
dej panny wykosztował się, zamówił salę i 
muzykę, goście weselni przybyli, tylko urzę - 
dnik policyjny odmówił załatwienia aktu ślu­
bnego, tłómacząc się, że sekretarz jego cztery 
dni później wpisał zapowiedzie narzeczonych 
do księgi stanu. „Jutro dnia 17 b. m. przyj - 
dziecie, to wam dam ś lub !44 Tak zawyroko­
wał pan amtowy, a widząc listę gości wesel­
nych, wybitniejszych Polaków, zląkł się, żeby 
Polski na weselu nie odbudowano. Brat m ło ­
dej panny, akademik, telegrafował do landrata 
w Katowicach, na co odebrał odpowiedź, że 
musi się wpierw porozumieć w tym względzie 
z miejscowym p. amtowym. Żandarm strzegł 
sali, aby goście nie tańczyli.

Muszę jeszcze nadmienić, że jeżeli tu od­
bywa się westle na publicznej sali, zobowią­
zani są urządzający wesele przedłożyć listę 
gości policyi.

P ie k a r y . W bytomskim „Katoliku44 
czytam y: „Miejscowa gazeta donosi, że ksiądz 
prob. Nerlich w przeszłą niedzielę w kościele 
kalwaryjskim w Piekarach, wymieniwszy po 
nazwisku obywatela tutejszego, p. Kopczyń­
skiego, zganił go wielce za to, iż na zebraniu 
publicznem oświadczył się przeciwko podpisy­
waniu petycyi o założenie kaplic przy lazare­
tach knapszaft.owych. Lecz kaznodzieja nie 
tak występował ostro przeciw osobie p. K., 
jak przeciw „Katolikowi44, który to niby nasiał 
kąkolu w parafii Piekarskiej i p. Kopczyńskie­
go ca  złe drogi sprowadził, Do „Katolika44 
miał on był pójść po radę w sprawie podpi­
sów, bo on wierzy w tę gazetę, jak w Boga 
i „Katolik44 odrad/ił podpisów. Całe kazanie 
księdza Nerlicha około tej sprawy się toczyło. 
Pan  Kopczyński słusznie czuje się pokrzywdzo­
nym przez ks. prob. Nerlicha, bo choćby n a ­
wet tak wszystko było, jak na kazaniu pow ie­
dziano, to jeszcze nie było powodu, aby potę­
pić p. K. W  sprawie kaplic można być ró­
żnego zdania, a owa petycya do knapszaftu 
nie jest artykułem wiary. P an  Kopczyński 
wystąpił na zebraniu, więc ks. Nerlich mógł 
mu odpowiedzieć również na zebraniu. Co do 
„Katolika44 dodajemy, że p. K. w redakcyi po 
radę w sprawie petycyi nie był, a przeto ks. 
Nerlich bez przyczyny „Katolika44 zaczepił.

Od K oźla - W P cborzu  wybuchł przed 
paru dniami pożar, który zniszczył zupełnie 
stodoły właścicieli Aleksandra Nowaka i K rą -  
pca. W  płomieniach zginął także pewien zapas 
żniwa.



W I A R U S

F r i e d e n s h u t a .  N a w ąskotorow ej kolei 
P r in e s h e im a  dostał się ham ow m k K raw iec 
m iędzy  od pychacze (pufry) dwóch wagonów 
i został tak  silnie ściśnięty, że pewnie życie

prZy K atow ice . Ks. kapelan Henciński z o ­
s ta ł  ustanow iony administratorem parafii w - 
slęcinfe Jego  miejsce dotychczasowe obejmie
ks. H an d y  z Mikołowa. . ,

M ysłow ice. Na kopalni, należącej 
spadkobierców  Gieschego zabiły  zaryw ające 
się węgle górnika Kulpę. Nieboszczyk p o z o ­
s taw ia  rodzinę. . ,,O pole. W z e s z ły  poniedziałek spadł r o ­
botnik W ieczorek, będąc zatrudniony ła d o w a ­
niem drzewa, z woza i złam ał jed n ą  rękę.

Wiadomości z© świata.
W  p a r la m e n c ie  obradow ano 21 bm. 

przy bardzo słabym udziale posłów nad proje­
ktem  reformy sądownictwa.

O brady  rozpoczęto przy § 5 6 a, w  którym 
jes t  m ow a o zaprzysiężeniu św iadaów  a mia­
nowicie o przypadkach , w których zaprzys.ę-  
X ,  nie ma n « « ,p ić .  P o  dłuższej d y .k u .y ,  
isb a  odrzuciła „ s s y s tk ie  popraw ki i 
8 56 a w brzmieniu uchwał kcmisyi. W ed*uS 
tych uchwał może zaprzysiężenie św iadka byc 
zaniechanem, jeżeli t rybunał  jednomyślnie uzna 
zeznanie za niewiarogodne lub zbyteczne je 
żeli obie s trony nie żądają zaprzysiężenia. 
P rzepis  ten jednak  nie odnosi się do procesów 
przed  sądami przysięgłych. § 56 a przepisuje 
nadto , że w spraw ach  o przekroczenie ustaw  
może być  także  w tedy  zaniechanem zaprzysię­
żenie, jeżeli t rybunał jednomyślnie uzna je  za 
w iarogodns i wniosek o zaprzysiężenie me był

p o d a n o  w edług którego przysięga ma byc 
odbieraną po zeznaniu a nie jak  do tąd  przed 
zeznaniem i według którego wolno t r l[buna*°d 1 
odbierać przysięgę jednocześnie od kilku św iad­
ków przyjęto bez zmiany.

T a k  samo bez zmiany przy ję ła  izba p a ra ­
grafy  61— 63, zaw ierające brzmienia i tormę

PrZyD ługą  dysku 3yę w yw oła ł § 65, w którym 
projekt rządow y zaprow adza  z reguły, odbie­
ran ie  przysięgi od świadków zaraz w postępo­
waniu  wstępnem, a nie, jak  dotąd, w terminie 
głównym. _____

Dep. Munckel wniósł, aby, jak  dotąd, za 
przysiężanie świadków odbywało  się w g łów -

i. • *« Va Tcninaki6nQ tym przemawialinym terminie. Za wmosKiem iyui m
dem okrata  H aussm ann, socyalista S tad thagen  i
członek centrum Rembold, i izba przyję g
mimo opozycyi komisarza rządu.

P rzv  5 68 u d a ło  się centrum, dzięki po 
parciu k ilku  posłów  k o n s e rw a ty w n y c h  i K o ła  
Dolskiego, p rz e p ro w a d z ić  n a s tę p u ją c y ,  p rze z  
Ł p r e S n t u  , s , d u  i l e - i «  — 1 » * » J

„Przesłuchanie  duchownych me może b y c  
rozciągniętem na spraw y powierzone im przy

SP° WW  dyskusyi dowodzili deputowani Bachem  
i Pichler, że prawo odmówienia świadectwa me 
broni dostatecznie tajemnicy spowiedzi, P ° “ ie" 
waż zwyczajne odmówienie przysięgi wzbudzić 
może w wielu przypadkach  p o d e j« e m e ,  
oskarżony istotnie dopuścił się tego, 
ak t  oskarżenia zarzuca.

B erlin . „Beri. Neueste Nachrichten  d o -  
m inisterstwo pruskie obradow ało  n .  

ostatniem posiedzeniu nad projektem do nowej
„s taw y o u. broniach i stowarzyszeniach przy 
czem specyalnie omawiano s p r a  w o p o  1 •  k ą. 
Ostatecznie o d d .n o  p ro jek t -ministrowi spraw  
w ew nętrznych do zaprowadzenia  w mm zmian 
uchwalonych.

M o n a c h i u m .  „Miinch. Allg- Z tg; P o ­
daje zupełnie na sery o projekt u tworzenia  no­
wego funduszu stomilionowego na P °P 'e ra“ ° 
niemieckości w dzielnicach dolskich. Fundusz

7 /« n . I r t m / g 0’  dodP.°je d .“ k j  w LTom o

“  ^ , Ś U r SbV  państwo u ^ l o  p rzys ln -

g „ j ,c y c h  sobie b ^ p r ilć ie l
S u e ,  >. \ WŁ P o b y w a S « Ł i Jp « h . tw a  -  po­
p i e r a j  walce konkurencyjnej. M u » m ,  przy  - 
znać że tego absolutnie nie rozumiemy, J 
w p ió s tw ie  konstytucyjne™, w którem  obyw a- 
tele m ają mieć równe praw a i obowiązki, m o­lt t d a ć  czegoś podobnego, 
tuż że to wcaleby nie wyszło na szkodę Po 
laków nie zgadzałoby się z sprawiedliwością, 
gdyby’ p a ń s tS o  jednego konkurenta  przeciw 
drugiemu wspierało pieniężnie. Byłoby to 
krokiem bardzo niebezpiecznym, gdyby p a ń ­
stwo w taki sposób pod względem ekonom i­

cznym stawało po stronie jednego stronnictwa, a  
n ie  przem aw iają  przeciw temu ynajmniej ^ 
bnostkowe względy, lecz prosta  sprawiedliwość..

O r g a n a  h a k a t}sto w  w y d tb y ły  na jaw  
nowy „dow ód", że Polacy  n a  dobre polonizują 
Niemcy, nietylko już „die O s tm a r k e n ,  
naw et prowineye i kraje tak „rdzennie" n i e ­
mieckie, jak Saksonia i B runsw ik! Dowodem 
tym jest insera t pewnej większej posiadłości 
w Brunświku, poszukującej głównego u rz ę ­
dnika gospodarczego... w ładającego językiena 
polskim. Niebezpieczeństwo jes t  rzeczywiście 
„s traszne", jeźli już w Brunświku żądają  od 
Niemców znajomości języka polskiego. „Kuj. 
Bote" dodaje  do wiadomości tej uwagę, ze 
„kom entarz  tu  zbyteczny". Nie godzimy się 
n a  to i prosimy p r z y j ą ć  komentarz następu ą -  
c y :  Nie ogładzajcie Polakow  w w łasnych ich 
dzielnicach, dajcie im swobodę i możność p r a ­
widłowego rozwoju ekonomicznego a me będą
wam  „polonizowali" krajów niemieckich. W  m a ­
jątku, o k tóry chodzi, dla tego bowiem tylko 
okazała  się potrzeba  zaangażow ania  urzęum ka 
po polsku mówiącego, ponieważ u t r u d n ia  on 
przeważnie polskich robotników z Księz tw a 

Londyn. J a k  donosi „Times z Caro 
grodu, oświadczyli reprezentanci mocarstw  su l-  
fanowi, że bez względu na to, c z y  komisya 
k ra jow a gotow a jest, czy me, k o m is je  m o ­
carstw europejskich w yjadą  w czw artek  na 
Kretę , aby zorganizować konstytucyę i ż a n -  
darm eryą . _____________

Z  różnych. stron.
R e c k l i n g h a u s e n .  W  niedzielę odbył 

się pogrzeb zabitych w kopalni „General B lu -  
m enthal" przy bardzo licznym ud.z.ale publi­
czności i urzędników górniczych. Pomiędzy 
zabitymi było 22 katolików. N. o. w p.

H ordel. w  kopalni „H annover I" oka­
leczony zosta ł onegdaj znów górnik Po lak .  
N ieszczęś liw ego  od staw .ono do domu chorych

W  W itten  um arł w poniedziałek R odak  
śp. Antoni Szymański. N. o. w p.

W  A k w izgran ie  zawiesiło pracę i i o
tkaczy  firmy Scheina i Reiss.

B u er W  gościńcu Szabłowskiego wy  ̂
buch ł onegdaj pożar, k tóry  zniszczył dom i

8tajnL w ó w .  W  n :edzielę 29 bin. zostanie na  
cmentarzu Ł yczakow skim  odsłonięty pomnik

Górskie zamczysko.
O p o w i a d a n i e  z p i ę t n a s t e g o  w i e k u .

(Ciąg dalszy.)
G u ta  pobiegła  do jej chaty, zasta ła  drzwi 

na  rozcież otwarte, w  chacie me było nikogo, 
w róciła  więc do domu, w o ła ją c :

—  Matko, babuli nie ma.
_  No, to i cóż? —  odparła  —  zabierz

się prędzej do ro b o ty !
G u ta  zamiotła izbę i zajęta przez dzień 

cały, nie mogła iść do chaty babul., aż d o ­
piero późnym wieczorem dostawszy od matki 
t rochę polewki, pobiegła zanieść ją  starej swej 
przyjaciółce. W róc iła  jednak  zaraz, s tawiając 
pełen  garnuszek na  kominie.

— Nie ma babuli! — szepnęła.
  Id ź  spać! Skaranie  Boże z tą  dzie­

w czyną, m am swoich kłopotów dosyć — m ó ­
w iła  nadąsana  jej matka. — Nie zginie ona, 
nie zginie, złe jej nie weźmie — dodała  na  pół
do siebie. r ,

Od czasu bowiem owej rozmowy z U ry -  
pem, coraz więcej u tw ierdzała  się w  przeko­
naniu, ze babula  ma jakieś nieczyste spraw y
i ze złem żyje w przyjaźni.

Guta, zapędzona spac przez matkę, smia 
ciągle o burzy i rozmaitych niebezpieczeństwach 
w śród  których przebywał Bogum i babula, z a ­
raz  też na  drugi dzień, gdy ojciec i K rys tyan  
z jez iora  wrócili, pobiegła do nich, w ołając
s m u tn ie : . . ,

— Babula  gdzieś się podz ia ła ł  
Ojciec k iwnął g łow ą tylko i nic nie o a -  

rzekł, ale K rystyan , gdy tylko w ym ósł na  
brzeg  obfity połów, za raz  pobiegł z G utą  do
chaty  babuli.

Babuli nie było.
I  znowu gruchnęła  wieść, że babula  zgi­

nęła. Drzwi pustej chaty sąsiedzi podparli 
d rąg iem  i mieli na  oku, żeby się kto obcy

w niej nie rozgospodarow ał i ubogiego nie z a ­
bra ł  mienia. V. B abula

W p ó łn o cn o -w sch o d n ie j  stronie jeziora 
Konigssee, pasmo gór wspaniałych wznos.. się 
nmfiteatralnie nad niższemi, zielonością p o ro ­
słem! szczytami. Stanow iły  one jakby  n ied o ­
stępny wał, odgraniczający posiadłości b isku- 

Z  L t e h u r s k i c h  od ziem baronów, k tórychS S ś;
skał m ając z ich rozpadlin  i szczytów n 
ralną obronę. B aronow ie ci bowiem oddaw na 
już jako i w X V  wieku prowadzili z sobą 
walkij zakładali więc siedziby w miejscach jak

najmniej ń » « P » ^ w dolin, .  le B  w iec .j  d l .

rybaków  zamki te były  jakiem.s olbrzymami, 
o k tórych częstokroć krążyły  najrozmaitsze 
powieści. Nawiedzali oni tylko Salcburg  mniej-  
szv k tóry  jako posiadłość biskupa nie móg 
K  przecie siedliskiem złych duchów, jakie 
w ich w yobraźni kryły SU) w owych 
zamczvskach. Z rybami szli w doliny, do miast 
częstokroć bardzo odległych i tam  ła tw y  na 
nie zbyt znajdowali. Nic ich więc z owymi 
zamkami nie wiązało, oddzielało zas wysokie 
pasmo gór, a największą z nich sięgającą pr 
wie obłoków, nazwali D jab lą  Górą.

T ak , D jabla  Góra, bo jeżeli całe p a ­
smo najeżone było skałami, to już do szczytu 
Diablej G óry  z pewnością nikt się nie móg 
m ie d o s ta ć  Była ona ze wszech stron n ie d o ­
stępną bo  i nRsze naw et stoki pokryw ała  z ie-
S i  zbita w t a k ,  g e s t ,  je d n o l i t ,  m em u ,
ścianę przez k tórą  nawet człowiek przy p o ­
mocy siekiery przedrzeć się me mógł. W  miej­
scach  zaś, gdzie krzewią rzedniały i zdaw ało  
sie że wiją się ścieżki, po którychi nietylko 
stopy pojedynczego człowieka, ale całe szeregi 
f S I  m ogłyby » i,  wedrzeći, b y t y  to wszakze 
drogi, któro j u t  „iejednego o smiero, lub k a -

lectwo przyprawiły . Jeżeli bowiem jak i  sm -  
łek z pomiędzy rybaków  odważył się p ró b o ­
w ać przejść przez nie, p rzepadał bez wieści, 
lub w najlepszym razie powracał poraniony, 
w poszarpanej odzieży, powiększając jeszcze 
prozę opowiadaniem o fantastycznych w idz ia ­
dłach, któremi w yobraźnia  ludzka zapełniała e
niedostępne miejscowości.

D rożyny te  bowiem były  tak  slizkie, 
najsilnielsze nogi nie m ogły się na nich u t r z y ­
mać, miejscami znów najeżone drobnem i j 
siekance kamieniami, które z początku osuwa y 
się za każdem stąpnięciem, lub pod ciężarem 
stóp ludzkich zagłębiały w nieznaną a b e z ­
denną jakąś  przepaść, z której trudno się było

Wyd°Ttr a t y  tu  oślizły pewnie od krwi, z a c ią ­
gniętych w te  miejsca przez złe duchy ofiar 
’ tóre ' następnie djabli również wciągali do 
przepaści. Jeżeli zaś komu udało  się Prz fb ? c 
jPe szczęśliwie, to natrafiał na sterczące s U  y, 
do w drapan ia  się na które  ani obuwie nabite  
gwoździami ani okute żelazem kije dopomodz

1116 N a jśm ie ls i  naw et strzelcy nie zapędzali

B!ę c^ bga a° a sterczały dumnie nad  wielkiem
jeziorem, jak  baszty  zaklętego ^ mcz^ a-

Mimo to opowiadano, iz spotykano tam  
ślady życia i dotąd między ludnością pojeziora
najdziwaczniejsze krążyły  wieści.

Bvło to opowiadania  o zaklętym skarbie 
na samym wierzchołku góry. T o  znów o k r ó ­
lewiczu, k tó ryby  chętnie oddał połowę sweg 
obszernego państw a, byleby się znalazł ktoe 
odważny, k tó ry b y  mu dopomógł do rozwalenia 
ziejącej wiecznym ogniem ogromnej piecz aiy , 
gdzie go jak aś  zła w różka od samego p rzy jśc ia
na świat osadziła.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



.Juliana Konstantego Ordona, jednego z najzna­
komitszych uczestników walki roku 1831.u cz e s tn ik ó w  w a lk i  r o k u  io c  

*  A . k w i * g r a i n u  d o n o s z ą  g a z e ty  
m i e ć k ie :  T e ra ź n ie js z y  k o m i s a r z  k ry m ii

•ih v łv  ofip.flr n«    1 1  r r ia n v n ru n

n ie m ie ----
m i e c k ie :  T e ra ź n ie js z y  k o m i s a r z  k r y m in a l n y  G . 
były_ oficer, p rz y s z e d ł  o n e g d a j  w ie c z o re m ,  o c z y ­
w iś c i e  w stan ie  p o d p i ł y m ,  d o  j e d n e j  z t u t e j ­
s z y c h  re s ta u racy j  i s p o n i e w i e r a ł  g o śc i  m ó w i ą c :  
„ J e s t e m  B r i isew itzem  d r u g im ,  k to  m n ie  a lboa lb o
moje monokle obrazi, tego zastrzelę". Gdy 
kelner chciał go wydalić z lokalu, przeciął mu 
komisarz górną wargę i zaczął kopać. Piękny 
urzędnik!

K ra k ó w . Znakomity chirurg profesor 
J r .  Rydygier przenosi się z Krakowa do L w o - 
wa i obtjtnie katedrę chirurgii na tamtejszym 
fakultecie medycznym.

H am burg. Robotnicy okrętowi H am - 
®urga i A lto n y  postanowili zawiesić pracę. 
Owiętuje ici ok0ło 2500. Wszędzie panuje 
spokój. Na wielu okrętach zaprzestano zupeł­
nie pracy.

M annheim . Świadkami wzruszającej 
sceny byli w tych dniach liczni widzowie 
w Mannheimie przy odjeździe pociągu pospie­
sznego do Berlina. W  chwili, kiedy pociąg 

już na dobre, pochylił się konduktor
sznego
r u s z y ł

do
ruszyt j,JŻ Qa ^obre, pochylił się konduktor 
i straciwszy równowagę, wpadł pomiędzy w a­
gony. Z piersi obecnych wydobył się okrzyk 
zgrozy. W8Zy 8Cy byli przekonani, że ujrzą go 
nieżywym. J aki,ż jednak było zdziwienie a 
zarazem i radość, kiedy po mignięciu pociągu 
konduktor poW3tał na równe nogi zdrów zu­
pełnie.

Z a g o r z a ło ś ć  n ie m i e c k a .  Z Karlsruhe 
sproszę o umieszczenie następujących 

kijku słów, dowodzących o zagorzałości n ie ­
mieckiej. p rofcSor tutejszej politechniki Schroe­
der na Wykładzie swym wymieniając rozmaite 
naukowe książki z pcchwałą odezwał się o d a ­
wniejszym swym uczniu panu, Folkierskim, 
^ olaku, który napisał bardzo dobrą książkę,  M o r y  napisał uaru^u v

“tyesącą p0iitecbniki. To wywołało ze strony 
obecnych w 8au studentów szmer niezadowo­
lenia. Profesor Schroeder zmuszony był tłó- 
maczyć zapalonym umysłom, iż człowiek nauki, 
'°hociażbv W  m  Polakiem, zasługujeażby był nawet (1) 
na powszechne uznanie.powszechne uznanie.

W  B e r l i n i e  b u d u j ą  w s p a n i a ł y  i o b s z e r ­
n y  k o śc ió ł  k a to l i c k i  p o d  w e z w a n i e m  św .  L u ­
d w ik a  n a  u c z c z e n ie  z g a s ł e g o  p r z e d  k i lk u  l a t y  
3P; L u d w i k a  W i n d t b o r s t a ,  z n a k o m i t e g o  s z e r ­
m ie rza  i p r z y w ó d z c y  k a to l ik ó w  n ie m ie c k ic h .  
K ośc ió ł  j e s t  ju ż  p r a w i e  n a  d o k o ń c z e n i u ,  lecz  
z a  rak ło  p ie n i ę d z y  n a  z u p e łn e  j e g o  w y b u d o -  

K s ią d z  p r a ł a t  J a h n e l ,  p r o b o s z c z  u  św .  
if- r ig i’ wT d a l  o d e z w ę  d o  k a to l i k ó w  n ie m ie ­

ck ich ,  a b y  h o jn e m i  s k ł a d k a m i  z e c h c ie l i  się 
P tzy czy n ić  d o  d o k o ń c z e n i a  t a k  w s p a n ia ł e g o  a  
£ aijazem k o n ie c z n e g o  d z ie ła .  W  B e r l in ie  p o ­
wodowano w o s t a tn i c h  l a t a c h  k i l k a  k o ś c io łó w
P r o tes tan ck ich ,  n a  które d a w a n o  f u n d u s z e  
z  . . aay m ie jsk ie j  i z k a s  r z ą d o w y c h ,  a  n a  k a -  

0 mkie ce le  to n ie  m a  ż a d n y c h  p ie n i ę d z y  z k a s
komunalnych.

M e r l in .  dniu onegdajszym w kościele 
8W- P iu s a  odbył się rzadki akt kościelny. K s .  
prob. W u r t z  ochrzcił wedle obrządku katoli­
ckiego izraelitę, Bronisława N., doktora praw, 
2  Królestwa Polskiego. Młody neofita rok 
Właśnie temu rozpoczął był naukę religii kato- 

eJ u tegoż kapłana.
D r e i u i ©  założonym być ma n v erom 

*Ur Wahrung des Deutschthums in Dresden*, 
.’ j- towarzystwo Hakatystów, a to z powodu, 
™  tamże Polacy założyli skromną szkółkę pry- 
Watu^ d l a 8w/ ch dzieci.

. P,roces przeciwko mordercom
p  Z(iy sprawiedliwości Levy ego, Wernerowi i 
w o s s emUł ro Bnie 8ię w tym tygodniu

eądem  p r z y s i ę g ły c h

WIARUS POLSKI.

w dniu 12 lipca rano o godzinie wpół do 4 - tej 
sprzedawał gościom napoje, podczas kiedy 
lokal jego powinien być o godzinie 10 wieczo­
rem zamykany. Restaurator twierdz.ł, ze re­
gularnie lokal swój zamyka wieczorem o go­
dzinie 10, a w owym dniu otworzył go rano 
o godzinie 3 Ponieważ nie można było temu 
zaprzeczyć, ponieważ dalej sąd przyznał, ze w 
lipcu o tej godzinie rozpoczyna się juz dzień 
nowy, przeto restaurator został uwolniony. 
Przeciwko temu założył prokurator apelację, 
dowodząc, że w lipcu rozpoczyna się dzień 
dopiero o godzinie 5. Sąd ziemiański innego 
jednak był zdania, a odrzuciwszy ap tłac ję ,  
przyznał, że nowy dzień zaczyna się z nasta­
niem światła dziennego.

Rozmaitości.
L ic z b a  d z i e n n ik ó w ,  wychodzących 

rocznie na kuli ziemskiej ocenioną została 
przez jedno z ang elskich biur statystycznych 
na sumę 12 milionów egzemplarzy. Aby na­
brać przybliżonego pojęcia o tej sumie, wy­
starczy wspomnieć, że temi gazetami można y 
nakryć przestrzec 30,000 kilometrów kwadra­
towy i że ciężar papieru wynosi 181,243 ton. 
Cały nakład, odbijany na jednej maszynie, li­
cząc jeden egzemplarz na sekundę, byłby go­
tów po 333 lutach. Wszystk.e egzemplarze, 
położone na sobie jeden na drugim, utworzy­
łaby kolumnę wysokości 80,000 metrów, a prze­
czytanie wszystkich dzienników, licząc tylko 
po pięć minut czasu na każdy, wymagałoby
100,000 lat. ,

K a r ę  w i ę z i e n i a  fortecznego w Kłodzku 
byłego marszałka dworu, Kotzego, na którą go 
za zabicie w pojedynku jego kolegi Schroedera 
skazano, opisują pisma demokratyczne w ten 
sposób: Kotze wychodzi regularnie o godzinie
3-ciej po południu na miasto, zjada w hotelu 
Kaiserhof suty obiad, przyczem me brak i 
szampana; potem przechadza się swobodnie 
po ulicach miasta i dopiero o godzinie b-tej 
wraca do fortecy. Jeżeli się powyższe donie­
sienia z prawdą zgadzają, natenczas mimowoli 
nasuwa się tu porównanie kary więziennej 
przestępców podobnych Kotzemu, a na przykład 
kary więziennej redaktorów za przestępstwa 
prasowe. Jakaż to szalona różnica zachodzi 
pomiędzy karą pierwszych a drugich!

. W pierw szą niedzielę miesiąca grudnia nabożeństwo
! polskie w kościele św. Józefa w  D o r t m u n d  n i e  bę- 

d . i e  lecz dopiero w  dniach 25, 26 i 27 grudnia.
W niedzielę, dnia 6 grudnia, nabożeństwo polskie 

o godzinie 3 po poł. w M a r t e n .  Sposobność do spo-

r .  N ..p . r< y ? « i
będzie nabożeństwo polskie o godeime 3-ciej po p

W H00? * o S enka^de?o3t; r i e d z U lk u  aż do południa 
soboty ksiądz polski byw a zawsze w Dortm und Hamburge^ 
S trasse 36, jest więc w  tychże dniach 3Poao^ * °  
wiedżi św. i do nauki _

Nabożeństwo polslsie.
K a t o l ik o m  P o la k o m

oznajmuje się niniejszem, że k s i ą  d z  p o l s k i  nauki mie­
w ać i spowiedzi świętej słuchać będzie .

28 29 i 30 listopada w  S c h a l l ł C ?
5-go grudnia i 6-go aż do południa w W e i t n i a r ,
6-eo  grudnia po poł. i 7-go rano w L i n d e n  5 
7 f  no noł 8 -go i 9-go w  W i t t e n - W e t t e r ; 
l i f  13 i 14 grudnia w  H U l l ę n  i  C t i i n n i g f e i d ;
19* 20 i 21 grudnia w E f c R e l ;
24? 25 i 26 grudnia do południa w  B o c h u m ;
26 po południu, 2 7  i 28 w B i c k e r n .  ^  ^

Wiadomości kościelne.
W  pierw szą niedzielę Adwentu, dnia 29 ^ t0Pa a 

zabronione.        —

Nadesłano.
Kto chce palić rzeczyw iście w yborne a ^ '.su n k o w o  

bardzo tanie cygaro, niech zamówi JM o b ie  _

Z w raca się też uw agę na dzisiejsze ogłoszenie.________ __

Nadesłano.

staro śó 10, procederu 5G, ro W J*  J ” ? , woj’sU„ , |

t Opómóżki3 45Praa 205 p rzy padało  na spraw yp “ ^ z i  ko­
morne, opiekuńcze, stępia, policyjne, zabezpieczen i t^

Biuro znajduje się w B o c h u m ,  przy

Pożyteczne wiadomości.
• , W i e l a  pobierających rentę na starość
ivc ia  eg° zdaniai śe po skończonym 70 roku 
znaczk-A*6 zobowiązani płacić lub wlepiać
Z I T z .jTo “j1”8- bo pod̂ g

I110 B'« 7naiduJ- »  P » « y . ob“"
na to p Płacić zabezpieczenie bez względu 
rentę,' lub^ ? rzekroczył rok 70 wieku i pobiera

r •

dany zosh!?" ' vy r « k  dla restauratorów wy- 
dwóch instan *  tych dniach jeduozgodme w 
Hildesheimu m ach- Pewien restaurator z pod 
mandat karnv ymał od r adzcy ziemiańskiego
przekroczenie » f aPlacenio 5 marek ka7  zagodziuy policyjnej, ponieważ

N ow e książki.
„ D fc ie ic  S l s t * k a “ , wychodzić będą w 

zeszytach wielkości wielkiej ósemki obejmują­
cych trzy arkusze czyli 48 stron druku. Co 
miesiąc około 15-go, wyjdzie najmniej jeden 
zeszyt. Ogółem będzie mniej więcej 10 zeszy­
tów Każdy zeszyt kosztuje 30 fenygów, z 
przesyłką 35 fmygów. Kto zamówi 4 egzem­
plarze „Dziejów“, ten otrzyma przesyłkę wolną 
(franko). — Kto zamówi 10 egzemplarzy, do­
stanie 1 egzemplarz darmo i przesyłkę fran o. 
Sumy mniejsze można przesyłać w znaczkach 
pocztowych. Odprzedającym wielki rabat.  
Zamawiać można wprost z Wydawnictwa „K a- 
tolika“ w Bytomiu (Beuthen O/ochl.) w każdej 
księgarni u wszystkich pp. agentów i kolpor­
terów po cenie wyżej podanej .

Treść zeszytu I  g o : I- Wstęp i ogólne
pouczenie. I I .  W jaki sposób i jak.emi dro­
gami dotarło do Slązka światło Ewang.eli sw. 
_  Cesarstwo rzymskie. -  Frankowie i Karól 
Wielki. — Państwo wielkomorawskie. — &w- 
Cyryl i Metody. -  Początki państwa w Wiel- 
kopolsce. — Margraf Gero. —
Polski. —  Słowiańskie biskupstwa. I I I .  » U z k 
pod królami polskimi. — Mieczysław 1 
Święty Wojciech, król Bolesław Chrobry j  
cesarz Otton I I I .  Obrazki: Welehrad.
Widok grobowca Apostołów słowiańskich w 
bazylice św. Klemensa w Rzymie. -  bwięci 
Cyryl i Metody. — P o s ą g  fewiatowita. — 
Widok Kruszwicy. — Orzeł Piastowski. 
Dubrawka. -  Widok Pragi. -  Zamek królów 
polskich na Wawelu w Krakowie.

Zeszyt I  już się ukazał i zapowiada, ze 
książka będzie bardzo pouczającą i starannie 
wydaną. Ryciny są pięknie wykonane. Powi­
nien ją posiadać każdy Polak.________________

Nabożeństwo polskie w dekanacie 
dortmundzkim.

W  niedzielę, dnia 29 listopada będzie nabożeństwo 

29-go i w  poniedziałek 30-go listopada do południa.

I  Nowe
urządzenie.

Chcąc uniknąć w ielkiego n atło­
ku w mym składzie w czasie po­
południowym i kupujących zachęcić, 
aby przed południem o ile m ożno­
ści zakupna czynili, udzielam przy

w s z y s t k i c h ,  a ż  do godz.
II przed poł.

w dni powszednie zakupionych to ­
warach, mimo już i tak znanych  
bardzo tanich cen, jeszcze

SS 5% rabatu. SS
Ceny zakupna są wyraźnie w y ­

pisane, a rabat odlicza się przy 
kasie.

„Welthaus“spKea„gur,
Bochum, Friedrichstr. 3,

I-sze piętro, 
nie ma składu.

K a t e c h i z m  r z y m s k o - k a t o l i c k i
ułożył ks. biskup E. L i k o w s k i

K n f r a e a n  p o z n a ń s k i .
Cena za egzem plarz;opraw ny 35 fe n , z przesyłką 45 fen;



W I A R U S  P O L S K I .

Mo
w  m a te r y a c h  n a  u b r a n ia , ż a k ie t a c h ,  
k o łn ie r z a c h  k a p e s a e l i ,  k o ła c h ,  p ła ­
s z c z a c h  o d  d e s z c z u , u b r a n ia c h , p a le -  
to ta c h , s z u w a łó w k a c h , p ła s z c z a c h  p e -  

le r y n o w y c h
fjWF" bajecznie tanio!! -^B

Zw racam y uwagę, iż konfekcya, w ystaw iona w naszych 
oknach w ystaw nych, składa się wyłącznie 

_______  t  ostatnich nowości.

Bracia Alsberg,
W attenscbeid. Telefonu ur. 143 .

osei
W  poniedziałek dnia 23-go bm. wieczorem  za­

snął w  Bogu po krótkich ale ciężkich cierpieniach 
opatrzony śś. Sakram entam i nasz członek

śp. Antoni Szymański.
Pogrzeb odbędzie się w  czw artek o godzinie 

3</2 po południu z domu żałoby przy ul. B ellers- 
lohstr. nr. 30.

Członkowie winni się staw ić pół godziny p rę­
dzej na salę posiedzeń.

W i t t e n ,  dnia 23 listopada 1896.
Towarzystwo św. Jana w Witten-

W  poniedziałek dnia 23-go bm. podobało 
Panu Bogu t

śp. Antoniego Szymańskiego,
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, pokrzepio­
nego Sakram entam i śś. do wieczności powołać.

Pogrzeb odbędzie się w  czw artek  po południu 
o godz. 3V* z domu żaloby w W itten  przy ulicy 
Bellerslohstr. 30. — Donosząc o tem krew nym  i zna­
jomym , upraszam y o pobożne westchnienie za duszę 
zmarłego. W  sm utku pogrążeni:

żona, dzieci i wnuki.

€. Liick’a uzdrawia­
jący middl ziółkowy.

Części składow e. Należy wziąść 15 kg najlepszego miodu, 3 kg. świeżego soku 
owocu iarzebinv i  hg- dystylowanej wody, ugotować, dobrze pianę oddalić i dołączyć przece­
dzonemu 4 kg dobrego wina białego, które prze Item z 250 grm. korzenia goryczki, 250 korzenia 

fiołkowego, 750 grm. korzenia dziewięciusiłu, 360 grm. nogietka, 180 grm. kłębu węzow m ka 
i 180 grm. mchu p ł u c n e g o ,  wszystko krajane, wyciągnięte zostało. -  Cena: Ćwierć flaszki
1 0 0  m f -  p ó ł  flaszki 1,75 m r ,  -  cała flaszka 3,50 mr. -  Przy zakupn.e trzeba  zw azac  
aby e tyk ie ta  i  k o r e k  za -o p a trzo n e  b y ły  w za łą czo n y  zn a czek  ochronny i firm ę  C . L u c k , K ołobrzeg.

J m nadaj„ SWoim naśladownictwom podobne nazwy, a naw et idą tak  daleko iż
O S Z U s C l  zewnętrzne opakowanie naśladują. N aw et chęć oszustwa je s t  kary godną.

które na żądanie fabrykatów  C. LUcka, staraćby się chciały inne podobnie 
» l i . ł » < I O m ,  się nazywające fabrykaty  w cisnąć, nie trzeba w  ogóle ufać, tylko gdzie­
indziej potrzebne rzeczy zakupić, a gdyby nie było składu, w tenczas należy się zwrócić w prost
do składu głównego C. L ucka w  Kołobrzegu, który najbliższej aptece przesyłkę zlec: 
uo sKiauu glow 6 V .  są fabrykaty C. Liicka od kdku la t dzie-
W wielkiein poważaniu siątków . Nie dziw tedy, że wciąż po­
w stają firmy, które się nie w stydzą, w łasne m a ł ,wartościow e fabrykaty  pod podobną nazwą pu­
bliczności wciskać. Należy trzym ać się tego, aby tylko fabrykaty C. Liicka otrzym ywać.

S k u te c z n e  p r z y  c ie r p ie n ia c h  © rgan ow  o d d e c h o w y c h :
cierp ien iach  p łu c , c ierp ien iach  p iers i, astm ie, łech tan iu  u> gard le , k a sz lu  i chrygce. A a  zw y ­
cza jne rozpow szechnienie we w szystk ich  kołach. J e d n a  próba  poucza  lepiej, m z  w szys tk ie  ogłoszenia.

O d  d a w n y c h  p o k o l e ń  n a j l e p s z e  s k u t k i .
Dowodem tego liczne  bardzo  cenne św iadectw a, j a k  np.

Kaszel. Pańsk i wyborny uzdraw iający miód ziółkowy już przed rokiem używałem  z po­
myślnym skutkiem  przeciw cierpieniom  p ie r s i ,  a kaszel trap ił mnie w  wieczór, dniem 1 no ą. 
Byłem tak  słaby, że ledw ie obowiązkom zadość uczynić zdołałem. K ilkakrotnie wzywałemi 
karza , ale wszystko pozostawało przy starem , az dostał mi się do rąk  pański prospekt 
zaraz k ilka flaszek sprowadziłem. Już po zużyciu pierwszej flaszki uczułem polepszeme i do^ta^ 
łem auetv t do jedzenia. Po drugiej flaszce byłem  zdrów zupełnie. Mogę dla tego pański mi 
ziółkowy każdemu cierpiącem u na piersi i kaszel jak  najusilniej polecić. Ponieważ znow na 
wiłem  się kaszlu, przeto proszę (następuje zamówienie). , nQ , ;

E  1 1 1 i n g e n , 8 m arca 1896. B . H en m g s,  czeladnik m łynarski
Praw dziw y miód ziółkowy nabywać można we wszystkich aptekach w Bodm m  sk ła­

dy: w aptece W ebera , starej aptece, w aptece Hornunga, w aptece pod aniołem (Engel Ap 
theke l w jW eitm ar u aptekarza Schulte-H erw cling, w H arpenu aptekarza Bussego, w  W at 
tenscheid: w aptece „S tad t-A potheke“ , w  aptece Hoynik w aptece „G erm ania-A potheke, prócz- 
tego w nieomal w szystkich ap tekach w  Niemczech.

Towarzystwo św. M arcina w Kirchlinde
podaje dr wiadomości, iż dnia 2 9 -go listopada odbędzie się roczne 
w alne posiedzenie i obór nowego zarządu oraz rew izya kasy  z 
całego roku. Kto nie jest w ypłatny  trzy miesiące, me może brać udziału 
w  w yborach zarządu. O jak  najliczniejszy udział w P°^edzmiiu^ prosi

Zarządow i całem u i rewizorom kasy  podaję do wiadomości, iż

Baczność!
Kochanym  Rodakom  w Herne 

i okolicy podaję do wiadomo­
ści, iż przeniosłem mój
skład i w arsztat krawiecki
z nr. 4 na drugą stronę ulicy pod 
nr. 39 . Donoszę też RodakomZarządow i całem u i rewizorom kasy  podaję do wiadomość, ,z „r. v — "

Palełoty ma panów |
z powodu zaniechania tego artykułu

zamiast 20 do 35 mr. 
tylko 14 d© 20 mr.

Bracia (Gebriider) Archenhold,
Hochstr. 23. Bochum, Hochstr. 23.

kie zapasy rozmaitych tow a­
rów zimowych i w ykonuję ubrania 
i paleto ty  po ja k  najtańszych ce­
nach, pod gwarancyą- dobrego le­
żenia. Prosząc o dalsze poparcie 
kreślę się z szacunkiem
x  Świtała, krawiec.

Prawdziwą
krakowska kiełbasę

fabrykuje i rozsyła po 90 fenygów 
za funt licząc

P a w e ł  Ko z a k , ,
w  M i k o ł o w i e ,  G./Sl 

(Nicolai O/S.)

Towarzystwo św. Ja n a  Ewangielisty w Witten
podaje swym członkom do wiadomości, iż w niedzielę dnia _29-go bm. 
po południu o godzinie 3 '/ ,  odbędzie się z w y c z a j n e  posiedzenie, 
na którem przyjdą ważne spraw y pod obrady. Członkowie, którzy 
miesiące nie są wypłatni, niech swe miesięczne zap acą, bo potem me 
będą uwzględnieni. Nieczłonkowie będą chętnie widziani. O ja  naj 
liczniejszy udział uprasza___________  f.ariąu.

Towarzystwo świętego Józefa w Wattenscheid
podaje swym szan. członkom do wiadomości, iż w niedzielę dnia 29-go  
listopada po południu o godz ‘/i*  je s t zebranie, na którem  będzie 
płata miesięczna, wpis nowych członków i dalsze obrady wedle gw ia- 
stki. O liczny udział uprasza __________ łarząd .—

100 deklamacyj
roczniki „Z w ierciad ła11 w m o - 

. cnej opraw ie)
stosownych do w ygłaszania na ze­
braniach i uroczystościach tow a­
rzystw . Cena 2.00 mr., z przes. 
2,20 mr. Należytość prosimy prze- 

I słać równocześnie z zamówieniem. 
I A dres: ..W iarus P o lsk i11, Bochum

L is to w n i k
I zaw ierający w zory listów wszel 
I kiego rodzaju. Cena 50 fen., z 
I przes. 60 fen. ______

Królewic* Lei.
Cena 15 fen., z przes, 18 fen.

Szanownemu Panu

•Józefowi Olszynkowi
członkow i T ow a rzystw a  świętego A n d rze ja  w Bochum  

i jego narzeczonej

T e r e s i e  F l a n c
składam y

w  dniu ślubu
j a k  n a j s e r d e c z n ie j s z e  iy c * e n ia .

To w- św. Andrzeja w Bochum.

Nowe cygaro krakowskie
nrzez urząd patentow y potwierdzone (G. M. No. 65125) w yrabiane ty l­
ko 7 najlepszego tytoniu, bardzo kształtne, w ybornie sm akujące i przy­
j e m n i e  się w  ustach trzym ające, poleca 500 sztuk za 9 m arek, 2 5 0  sztuk 
za 5 m arek franko przez zaliczkę.

P, Pokora, fabryka cygar,
Wejherowo, (Neustadt W /Pr.)  17.

/ a  inseraty i reklam y redakeya wobec publiczności nie o d p o w iad ^

A .-*  .  Bochum. lUU—  1 . = ■ W ,—  ’( „Nauka Katolicka44.)


